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Lwów, 11. maja. | 

Świąteczne rozgrywki ligowe zgo- | 
towaly niemałą sensację. Że Garbarni 
uda się uszczknąć LKS-owi jeden 
punkt, z tem można było się osłatecz- 
nie liczyć. Mało było jednak w Polsce 
ludzi, którzy wierzyli, że sztuki tej do- 
każą również Czarni. Śmiało twierdzić 
można, że wynik remisowy uzyskany 
z Wisłą w Krakawie był największą 
miezpdiziamką dotychczasowych Toz- 
grywek ligowych. Lwów zaskoczony 
został równie dobrze jak Kraków, z tą 
jednak różnicą, że wieść przyjęto z ró- 
żmemi uczuciami. Na nie nie zda się 
szukanie msprawiedliwień i wymówek. 
Możnaby je jeszcze uznać, gdyby wy- 
nik brzmiał 0:0, 1:1 lub t. p., ale sło- 
sunek 4:4 świaddzy o równorzędnej 


walce, o zmaganiach przeciwników, 
którzy wiedzieli © jaką stawkę toczy 
się gra. Dla Wisły miały zawody te 


bardzo ważne znaczenie, mogly one 
zadecydcwać a zajęciu przez nią pier- 
wszego miejsca, to leż grała ona nape- 
wne ze zwykłą amebicją i zapałem, tem 
bardziej, że olaczała ją własna pu- 
bliczność. Ubytek Skrzynkowicza, de- 
bjutującego po przerwie na skrzydle, 
tworzył wprawdzie dla Mistrza znacz- 
„ny hamdicalp, jednak przy mniej silnym 
przeciwniku, dałaby sobie Wisła praw 
dopodobnie radę i w dziesiątkę, 
bardziej, że prowadziła 3:2. 

WYNIK CZARNYCH 
oceniono we Lwowie jako pełny suk- 
ces, I słusznie! Nie wiele hędzie zape- 
wne drużyn, które potrafią odebrać Wi- 
śle choćby jeden punkt na gruncie Era- 
kowskim. Rezultat remisowy przyjęto 
we Lwowie z prawdziwera zadeowołe- 
niem, uważając go za częściową rehabi 
liłację w oczach Krakowa, który od 
dwóch lat stale górował nad oedwiecz- 
nym swym rywalem. Zalety bojowe, 
które cechowały lwowskie piłkarstwo, 
cdrodziły się teraz w drużynie Czar- | 
nych, to też spodziewać się należy, że 
przysporzy ona nam jeszcze niejedno 
zwycięstwo i przyczyni się walnie do 
odświeżenia wyszarzałej marki lwow- 
skiego piłkarstwa. 

Zawody czwartkowe Czarnych po- 
twierdziły też słuszność głosów, doma- 
gających się ustalenia składu w da- 
wnej formie. Dzięki temu zespół lwow 
ski grał jednolicie, dysponował dosko- 
nałą obromą, niezłą pomocą i lotnym 
energicznym napadem, 

JEDNYM Z NAJLEPSZYCH 
na boisku Wisły był Chmielowski. O 
walorach gracza tego pisaliśmy już nie- 
jednokrotnie. Przesunięcie go na obro- 
nę dało jak najlepszy rezmitat. Zaakli- 


tem- 


a". 


PERYMENTÓW! 
matyzował on się na pozycji tej 
zmowryczajnie, a co niemniej ważne, wy- 
zbył się niemiłych wad. Chmielowski 
grał w Krakowie bez zarzutu. Raz je- 
den zdarzył mu się błąd i ten doprowa 
dził do utraty bramki. Był to pech w 
całem tego słowa znaczeniu. 


SZCZĘŚCIE W NIESZCZĘŚCIU. 

Wiśle w czwartek słanowczo nie 
szło. Nie dość, że mie udało jej się zdy- 
słansować ŁKS-u, ale na dobitek sto- 
sunek bramek przedstawia się gorzej, 
niż przed tygodniem. Inna rzecz, że 
mogło być jeszcze gorzej, gdyż zwy- 
cięstwo ŁKS-u względnie Czarnych 
leżało w granicach możliwości, a wów 
czas Łodzianie zdystansowaliby Kra- 
kowian już nie o bramki, ale punkta- 
mi. Na szczęście jednak Garbarnia wy- 
rządziła mimowoli przysługę lokalme- 
mu swemu rywalewi, który przed kil- 
koma zaledwie dniami obszedł się z 
nią wcale szpetnie. 


WĘZYSTKO PŁYNIE. 

Wyniki czwartkowe wywołały w 
tabeli, a w szczególności u jej końca 
znów zmaqze zmiany. Turyści odnie- 
śli wreszcie pierwsze zwycięstwo i lo 
dość niespodzianie, bo nad Warsza- 
wiamiką, która trzymała się dotych- 
czas bardzo dziełnie. Prędzej już mo- 
żna było liczyć się ze zwycięstwem 
Warty nad Legją, która miała jednak 
zdaje się w Poznaniu pecha. Doskona- 
ły Fontowicz, który już tylekrotnie ura- 
tował drużynę przed klęską, i tym ra- 
zam pizełrzymał zwycięsko szturm 
przeciwnika, pozwalając swoim zebrać 
się do kontrataku w drugiej poławie. 
Ofenzywa Warty wspierarieaj przez sę- 
dziejgo powiodła się lak dobrze, że dziś 
znajdujemy ją już ma piątem miejscu. 

Gorzej ma się sprawa z drużyną 
wojskowych, która tracąc punkt po 


TEJ 


ieg 


| 


— UPRZEJ- 


— NOWIOCZESNY SYSTEM. — DOŚĆ EKS- 


nad- | punkcie doszła do wcale pokaźnej licz- 


by 8. 

Prawdziwy stan rozgrywek ligo- 
wych uwidacznia znacznie dokładniej 
tabela, niożona wedlą straconych punk- 
tów. W porównaniu z tabelą dodatnich 
punktów wykazuje ona enaczne zmia- 
ny, szczególnie gdy chodzi o końcową 
grupę. Przyjrzyjmy się więc jej bliżej: 

gier pkt 
1) Ł. KSS. 2 
2) Wisła 
3) LPG 
4) Czarni 
5) Ruch 
6) Warta 
7) Garbarnia 
8) Pogoń 
9) Warszawianka 
10) Turyści 
11) Legja 
12) Cracovia 
18) Polonja 

Q QUALIS MUTATIO RERUM! 

Lwów pozbawiony był rozgry- 
wek ligowych, dostąpił jednak zasz- 
czyłu „podziwiania“ meczów między- 
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narodaąwych. 
Z chwilą, gdy Simmering był już 
zakontraktowany, wszelkie zarzuty 


były kazdwacne. 

Dziś jednak pozwolimy sobie po- 
prosić Pogoń, by w przyszłości ze- 
chciała mam oszczędzić przyjemności 
oglądania tego rodzajn imprez. Nie 
wdając się w kwestje, czy Simmering 
dostałby lanie ad krakowskiej wzglę- 
dnie górnośląskiej A klasy, stwierdzić 
możemy, że nie posiada en dzisiaj ab- 
solntnie kwalifikacyj do udzielania 
nam lekcyj poglądowych gry. 

Gdyby system zademonstrowamy 
przez gości miał posłużyć za przykład, 
to należałoby dzisiaj uderzyć na 
alarm: „Boże, chroń nas przed tego 


ODBĘDZIE SIĘ GO NIEDZIELĘ. 


Lwów, 11. maja. 

W niedzielę, dnia 12. maja br. o 
godzinie 9-tej odbędzie się wewnętrz- 
no-klubowy bieg kolarski. Poiicji Pań; 
stwowej Województwa lwowskiego ma 
przestrzeni 50 klm. Trasa biegu pro- 
wadzi wzdłuż szosy stryjskiej. Start 
i meta na boisku LKS. „Pogoń“. 

W biegu wezmą udział zgłoszeni 
dotychczas następujący szeregowi PP.: 
1) post. Babiarz Franciszek, 2) post. 
Kosiński Stanisław, 3) post. Brzozow- 


5) 
post. Górski Ignacy, 6) post. Serwatka 
Stanisław, 7) post. Brodziński Włady- 


ski Alojzy, 4) post. Lipak Stefan, 


sław, 8) post. Waszczyszyn Alojzy, 
9) most. Turek Stanisław, 10) post. 
Przondo Stanisław. 

Trzej pierwsi zwycięzcy otrzymają 
nagrody w żetonach. Wymienieni zgło- 
szą się po odbiór kostiumów w biurze 
Komendy wojewódzkiej PP., najpóźniej 
dnia 11. maja br., godz. 12-sta. 


rodzaju namczycielami!* Dobry bieg, 
ambicja, nieco techniki nie wystarcza, 
by zdobyć się na prawdziwie wartos 
ściową grę, wymagającą jeszczę inte- 
ligencji i poletm. Tych ostatnich czyn- 
ników Simmeringowi brakło. To też 
występ jego mógł co najwyżej posłu- 
żyć za przykład, jak grać nie należy, 

Przy tej sposobności wartoby spro- 
stowiać krzewiące się u nas coraz czę- 
ście] zapatrywanie, jakoby dzisiejsza 
piłka nożna opierała się wyłącznie na 
„tempie“ i strzale. 

„Koronkowa“ gra, której najtypow- 
szym przedstawicielem byłi niegdyś 
„Amatorzy“ (obecna Austrja) i praska 
Slavia poszła wprawdzie w odstawkę 
ze względu na swą nieprodnktywnośćć, 
nie mniej jednak pomysłowa gra kom- 
binacyjna, oparta zarówno na krótkiaj 
kombinacji trójkowej, jak i dłuższej 
skrzydłowej obowiązuje i nadal, a 
wyższość systemu — nazwijmy go — 
intelektualnego nad czysto fizycznym 
ujawmiła się w całej pełni na zawo- 
dach Anstrji z Włochami, w której 
skoomdynowany wysiłek ducha i ciała 
odniósł wspaniały trjumf nad bez- 
dusznością mięśnia. 

Jeśli chcemy zatem graczom mna- 
szym i młodzieży pokazać jak wygiąda 
prawdziwy nowoczesny system, to 
sprowadźmy Rapid, Admirę, Viktorię 
Żiżkov, Siavię czy FTC lub Hungarię. 
Ostatecznie wystarczy też i jedna 
z niższych drużyn pierwszej ligi wie- 
deńskiej, praskiej lub węgierskiej. 

Spodziewamy się, że nauka nie 
pójdzie w las i w przyszłości Kluby 
nasze będą ostrożmiejsze z angażowa- 
niem przeciwników, których wizyty 
bynajmniej nie dodają splendoru poł- 
skiej ekstraklasie. 

Na zakończenie musimy parę słów 
poświęcić Pogoni. Nie tak dawno je- 
szcze mieliśmy za złe Czamym, że: 
ustawicznie eksperymentują. Dziś za-, 
rzut ten skierowujemy pod adresem 
eksmistrza. Pewnie obserwacje i do- 
świadczenia były konieczne, ale teraz 
należałoby dać temu spokój. Ustabiłi- 
zować należy przedewszystkiem na- 
pad i to w składzie: Łagodny, Prass, 
Manrer, Kuchar, Szakakiewicz. Na 
środek pomocy wchodzą w rachubę 
Hemmerling lub... Fichtel I tu zgo- 
dzilibyśmy się w niedzielę na ostatni 
eksperyment, wstawiając Fichitla, by 
przekonać się o jego wytrzymałości 
(co się tyczy innych walorów, to zna-. 
my je z dawnych czasów). W żadnym 
wypadku nie chcielibyśmy gracza te- 
go widzieć więcej na bramce, gdzie 
spełnia jedynie zastępcze funkcje. 
Gdyby zatem Mauer zmuszony był 
z powodu kontuzji wciąż jeszcze pau- 
zować, to miast rozglądać się po da- 
lekich horyzontach, spróbowalibyśmy 
Kucharskiego, który ma wszelkie fi- 
zyczne dane, by z czasem wyrohić się 
na dobrego obrsńcę. N.S 


II. 


Przemyśl, 10 maja. 
POLONJA — JANINA 5:2 (3:1). 


Zawody o mistrz. klasy A. Skład 
drużyn: 

Janina: Dąbrowski — Przybysław- 
ski, Plema — Oleksiuk, Kurz, Surma- 
Oksner, Wenzel, Macherski, Ziegler, 
Ratzky. 


Polonja: Szwarc — Skalski, Lefik- 
Kowalski, Kwiatkowski, FHubariew — 
Studziński, Siuda, Tyszarski, Bulek, 
Duda. 

Gra początkowo otwarta, wykaza- 
ła wkrótce znaczną przewagę Polonji, 
która górowała nad gośćmi taktycznie 
i technicznie. Zwłaszcza napad Złoczo- 
wian okazał małe zgranie, bo składając 
się z graczy nowych, górnośląskich, nie 
zespolił się jeszcze należycie. W pomo 
cy, dość słabo się przedstawiającej, za- 
wiódł środkowy. Najlepsze było jeszcze 
trio obronne, zwłaszcza obrońca Przy- 
bysławski spełnił swe ciężkie zadanie 
bez zarzutu. W Polonji obrona bez nie- 
grającego chwilowo Radwańskiego oka 
zała się niezwykłe słabą, i jak już na 
tem miejscu wspominaliśmy, wymaga 
radykalnej poprawy. Pomoc zadowoli- 
ła, napad, sądząc z ostatniej gry, lepiej 
się obecnie rozumie, zręczniej ksmbi- 
muje i zdaje się nawet celnie) strzela. 
Zwlaszcza Bulek wykazał znaczną po- 
prawę, a Tyszarski jest nadal rozum- 
nym i spokojnym kierownikiem. 

Przebieg gry: Po otwartej początko- 
wo grze, już w 8 min. Bulek uzyskuje 
pięknym, bocznym strzałem pierwsze- 
go goala dla Polonji. Po zmiennych, o- 
bustronnych atakach zdobywa Tyszar 
ski w zamieszaniu podbramkowem dru 
gą bramkę w 24 min. a w 2 min. po- 
tem Sinda trzecią. Janina rewanżuje 
się w 32 min. bramką strzeloną przez 
Wenzla. W drugiej połowie obraz gry 
niezmieniony. Polonja górująca nad 
gaśćmi przypuszcza szereg ataków, u- 
wieńczonych dwoma bramkami, zdo- 
bytemi przez Bulka z podania Tyszar- 
skiego 1 w 65 min. przez Sindę. Na 
kilka minut przed końcem zdobywa 
Ziegler dla Janiny punkt drugi. 

Rogów 4:2 dla Polonii. Sędziował 
spokojnie i stanowczo inż. L. Dnidryk 
ze Liwowa. 

Czuwaj — Ruch 5:1 (4:0). Zawody 
o mistrz. klasy B. Niespodziewanie wy 
sokie zwycięstwo harcerzy. Po otwartej 
początkowo grze z pewną nawet prze- 
wagą Ruchu, traci wkrótce Ruch pierw 
szą hramkę samobójczym strzałem Woj 
towicza. Depresję tem spowodowaną 
wyzyskuje Czuwaj napierając silnie i 
wkrótce uzyskuje drugiego goma przez 
Słabego. Kiedy za rękę na polu kar- 
nem zdobywa Czuwaj trzecią bramkę 
z rzutu karnego przez Z. Bilana, klę- 
ska Ruchu jest już zadecydowana. Czu- 
waj gra teraz spokojnie i skutecznie, a 
owocem jego pracy jest czwarty goal, 
zdobyty przez Słabego. W drugiej po- 
łowie Ruch jeszcze raz zrywa się do 
ataku i uzyskuje jedyną bramkę przez 
Szymasłzakojwskiego, wkrótce jednak o- 
pada na siłach. Że zaś i Czuwaj wy- 
czerpany intensywną walką w pierw- 
szej połowie nie wysila się obecnie bar 
dzo, gra więe toczy się leniwie i mało 
interesująco. Ostatniego goala dla Czu- 
waja zdobywa Gomplak z pomocy. Sę- 
dziował dobrze p. Bernfeld. 

Świt — Polonja II. 1:1 (1:0). Za- 
wody o mistrz. klasy B. Polonja w skła 
dzie dziwnie skombinowanym przed- 
stawiała obraz bardzo niejednolity. — 
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Wiadomości Sportowe „Gazety Porannej*. 


VSCY 


SEZON W CAŁEJ PEŁNI. 


{Od naszego korespondenta). 


Gracze nie rozumieli się wzajemnie, 
nie potrafili przeprowadzić jakiejś ob- 
myślanej akcji, nie stanowili więc gro- 
źnego przeciwnika, mimo, że Świt osła 
biony ubytkiem kilku wybitniejszych 
graczy, słabszy jesk niż roku poprze- 
dniego. W tych warunkach praca kilku 


przy pracy. 


zupełnie dobrych graczy w drużynie 
| Polonji szła na marne, a Świł mający 
| przewagę, mógł iatwo nawet te zawody 
wygrać. Bramkę dla Świtu uzyskał Sa- 
bo, dla Polonji Partyka. 


M. B. 


Bieg na przełaj 


o mistrzostwo okręgu. 


Przemyśl, w maju. 

Dnia 9. bm. odbył się w Przemyślu 
bieg na przełaj o mistrzostwo okręgu 
oraz 0 wędrowuą nagrodę porucznika 
W awszczaka. 

Organizację biegu przeprowadziła 
WESS Polonja. Trasa dlugości 5.100 
metrów, prowadziła ze startu na Sta- 
djonie Wojskawym brzegiem Sanu, 
około wodociągów z nieznacznem po- 
dejściem do drogi pralkowskiej i na- 


stępnie wzdłuż niej z powrotem do 
Stadjonu. 
W biegu startowały kimby: Po- 


goń — Lwów, Lechja — Lwów, RKS 
— Lwów, Sokół — Jarosław, Czu- 
waj — Przemyśl, Ośrodek OF., 38 pp., 
GZ. Składnica Uzbrajenia; ogółem 43 
zawodników. 

Faworylem biegu uważano ogólnie 
Dobosza z Pogoni, który prawie przez 
caly bieg prowadził przed Chudzickim, 


Lechja, 6) Bieniasz, Pogoń, 7) Jaku- 
| 


Ostrowskim i Chorobiowskim. 

Na 700 m jednak przed metą 
osłabł, tak, że odstąpił od biegu. 

Wyniki szczegółowe przedstawiają 
się następująco: 1) Chudzicki, Sokół, 
Jarosław, 19 m 4.4 sek., 2) Chorobionv- 
ski, Pogoń, 3) Dembowski, R. K. S., 
4) Ostrawski, Polonia, 5) Wojtowicz, 


bowski, Pogoń, 8) Drobik, Lechia, 
9) Hajdus, Polonja, 10) Marciniszyn, 
Lechja, 11) Sało, Polonja, 12) Szostak, 
Polomia. 

Puhar przechodni por. Wawszcza- 
ka zdobył Ostrowski z Polonii, jako 
pierwszy zawodnik z Przemyśla. Na- 
grody w żetonach i dyplomach rozdał 
zwycięscam wiceprezes Polonji mjr. 
Zarębski. Organizacja zawodów dobra. 
Publiczności około 200 osób. 

SŁ Jsk. 


Lwów, 11. maja. 

Wiinhelm Snepck, kapitan Palskie- 
go Związku Bakserskiego, senior pię- 
ściarstwa polskiego przyjeżdża dnia 
15. maja br. do Lwowa jako imstruk'tor 
boksu. Pan Snopek pozostanie we 
Lwowie przez 3 miesiące i prowadzić 
będzie treningi w klubach należących 
do LOZB. Zawodnicy lwowscy ipo po- 
rażjce ma mistrzostwach Polski mają 
okazję do naprawy złego przez inten- 
sywny i racjenalny trening. Towarzy- 
stwa nienależące do LOQZB., które ze- 
chcą korzystać z pracy trenena PZB., 
zgłoszą swe przystąpienie do LOZB. 
(kpt. Ross Jam, 6 Baon Sanit., ul. Ja- 
błanawskich 5). 

Sukces Trojana (Czarni — 19 pp.). 
Doskonały zawodnik „Czarnych“ Tro- 
jan, który nie mógł z powodu powoła- 
nia do służby wojskowej brać udziału 
w mistrzostwach bokserskich Polski. 
zdobył na zawodach 0 mistrzostwo 
W. P. w Krakowie mistrzostwo armji. 


obozu 


r 
bokserów. 
PW. w sprawie 60 proc. podatku po- 
bramego przez Magistrat lwowski, ten 
zaś interwenjował w Wojewódzkim 
Komitecie PW. i WF. — Magistrat 
lwowski zniży ten haracz, umożliwia- 
jąc egzystencję Sekcjam bakserskim. 

Pelska-Rumunja we Lwowie. Po 
zawodach z Węgrami iw Wiarszawie, 
ujrzymy we Lwowie zawody między- 
państwowe, które odbędą się z po- 
czątkiem czerwca br. 

Wilhem Stark, zawodnik wagi 
ciężkiej (zwycięzca Szenkiera) przy- 
gotowuje się do walki o mistrzostwo 
Okręgu, którą LOZB. w krótkim czasie 
przeprowadzi.. P. Stark, którego walka 
z Szenkierem dała publiczności wielką 
emccję, przebywał przez kilka tygodni 
na Śląsku, gdzie pilnie ćwiczył pod o- 
| kiem fachowych instruktorów bokser- 
skich. 

Zawody bokserskie urządzać będzie 
LOZB. w każdą niedzielę 1 święta w 
różnych dzielnicach miasta w celach 
propagandowych, 


pod broń! 


ZBLIŻA SIĘ CHWILA WALKI O CENNĄ TROFEĘ. 


PZB. interwenjował w PUWF. i 
SAL SML] 
Tenisiści 
Lwów, 11. maja. 

Wielki turniej tenisowy o puhar 


„Wieku Nowego“ odbędzie się stara- 
niem $elkcji tenisowej I. L. Z. S. Czar- 
mi dnia 30 maja br. do 2 dzerwca na 
własnych kortach za placem Targów 
Wschodnich. O wielkiem powodzeniu 
tego turnieju świadczy fakt, że ubie- 
głego roku słartowało 14-cie pań i 40 
panów. Dotychczasowi zwycięzcy, pa- 
ni Orzechowska z klubu L. K. T., pan- 


| na Landesówna z klubu K. T. 24, pan 
| Nawiatil z A. Z. S. Kraków, pan Kołcz 
| z Pogoni. Puhar po trzykrotnem zwy- 
| cięstwie* wogóle przechodzi na wła- 
sność zwycięzcy. Zgłoszenia do turnie- 
ju przyjmuje kierownik Sekcji teniso- 
wej Czarnych ul. Rutowskiego 1. 8. do 
duia 25 bm. do godz. 7. wieczór, po 
| godz. 7-mej odbędzie się losowanie 
| 


zawodników. 


Wr. 144 


NADESŁANE 


Dla oczyszczenia krwi 
przez kilka dn; z rzędu szklankę natu- 
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józela 
Stosowana przez bardzo wielu lekarzy 
woda Franciszka - Józefa wzmacnia żo- 
łądek, reguluje trawienie, poprawia stan 
krwj, uspakaja system nerwowy. dając 
zdrowie całemu organizmowi i jasność 
umysłu, Żądać w aptekach i drogerjach, 
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pijcie rano 


BEIM 


Jubileusz L. K. 
„Lechja”. 
ndbędzie się z udziałem CGechie Carlin, 
Lwów, 11. maja. 
W uzupełnieniu podanych wiado- 
mości o przypadającem 25-leciu istnie- 
mia L. K. S. Lechja dowiadujemy się, 
że w ramach uroczystości związanych 
z powyższym jubileuszem, odbędzie 
się w dniach 18, 19i 20 maja 1929 
wielki tumiej miłkarski z udzialem 
Jubilata, doskonałej zawodowej dru- 
żyny czeskiej Cechie Carlin z Pragi, 
Pogoni, Czarnych i Hasmonei. 
Bliższe szczegóły tego turnieju o 
puhar ufundowany przez LKS. Lechia 
zostaną podane w naibliższych dniach. 
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Z życia Klubów. 

Walne zgrom. Sekcji Tenisowej 
Lechja odbylo się 24 kwietnia 1929 r. 
Po udzieleniu absolutorjum dawnemu 
wydziałowi, przystąpiono do wyboru 
nowego wydziału i wybrano Prezesem 
mjra inż. Tyrowicza Tadeusza, sekre- 
tarką p. Uminowiczównę Marię i skarb 
nikiem Laskowskiego Mieczysława. 
Uchwalono urządzić w b. roku turniej 
międzyklubowy z okazji 25-letniego 
jubileuszu klubu. Adres sekretarjatu: 
P. Uminowiczówna, Lwów, ul. Pija- 
rów l. 15 II. p. Gzlonkom sekcji odda- 
no do gry korty na boisku 40 pp. 

Treniugi gimnastyki, lekkiej atle- 
tyki i gier sportowych I. L. K. S. Czar- 
ni odbywają się począwszy od dnia 13 
maja: dla pań we wtorki i czwartki od 
godz. 17—20, dla panów w środy i pią- 
tki od 16—20-tej. Treningi prowadzi fa- 
chowy instruktor. Do dyspozycji ćwi- 
czących tusz. Każdej niedzieli odbywać 
się będą wewnętrzno-klubowe zawody. 
Sekretarjat sekcji urzęduje w lokalu 
klubowym ul. Rutowskiego 8. w ponie- 
działki, czwartki i soboty od godz. 18 
do 21. Zgłoszenia nowych cłonków 
przyjmuje się na treningu i w podane 
dni w klubie. Telefon klubowy 70—70 
od godz. 19—21. 
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Sekcja szermiercza L. K. S. Pogoń 
zawiadamia członków, że treningi od- 
bywają się obecnie w lokalu Klubu 
przy ul. Rutowskiego l. 23 I. p. w godz. 
poprzednio oznaczonych. Bliższe in- 
formacje w Klubie na tablicy. 


Sekretarjał Sexcji kolarskiej Pogoń 
ul. Mutowskiego 23 I. p. (czasowo 
wejście przez westybul Kina Lew) o- 
twariy codziennie od g. 19. do 21, tj 
od 7. do 9. wieczorem, przyjmuje zgło- 
szenia na członków i udzielą wszel- 
kich informacyj. 
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For. Zabielski mianowany został 
referentem propagandy Polskiego Zw, 
Szermierzy. 

E 

L. K. S. Polonja (Lwów) zawiada- 
mia, iż walime zgromadzenie odbędzie 
się 11. bm. o godz. 18 w lokalu klubu 
przy ul. Murarskiej 32. 
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Por. Baran zasilił szeregi Legii, 
która specjalizuje się obecnie w „Przy 
ciąganiu" lekkoatletów. 


